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„Dziennik Grodzieński" 

i A D M I N I S T R A C J A 

Na zasadzie uthwal Zjazdu Związku Praf.y Pro-
wini]onaJnei. wszystkie komunikaty instytucji 
prywatnych i spoieczo. w kronice podlegają 

opłacie. 

Aleksandrowski zaul. K m 4.. lei. I£i6 
Conto c i t k a a * BOI I I . 

Rodafctor pMrsyJmujol o d g . I I 

JAdministracja czynna: odjg. 9 do 2 

V1 

w D l i l y m i l o ku 
,.N. Dziennik Białostocki" 

Kynek Kościuszki JY« I, tel. 65 

R o d a k t o r p r z y j m u j * od g. I I do I » p ł . • > I »P». 

i Od 5 do 7. Administracja okynna: od g. 9 do 2 i od 6, da 7, 

Cena numeru |40 marek. 
I 1 ' H 1") 

CENA ODŁOSZEK: 

wiersz nonp. przed tekstem 200 mk., w tekście 
250 ink., za tekstem Km mk. <)i(lot/(-nia drobna I 
po 50 mk. za wyraz. Tłusty druk podwójnie. I I -
klad reklam przed tekstem i w tekście 5 szpal
towy, za tekstem 9 szpaltowy. Ogłoszenia 18-
graniczne i linii okrętowych o l(*l proc. drożej. 

Conto P. K. O. N i 61.071. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium 

uważane są za bezpłatne. Kckopisów 
nie zwraca sie. i 

Czas odnowić prenurrieratę na miesiąc czerwiec. 

Reklama świetlna 
Codziennie w ogrodzie miejskim^ ks.Józefa 
Poniatowskiego wyświetlane będą ogłoszenia 

firm miejscowych i zamiejscowych. 
Abonamenty miesięczne I na cały sezon. 

Zamawiać ogłoszenia w redakcji „Dzien.-Biał." 
Rynek Kościuszki nr. 1 codziennie od g. 

10 ^o 2 po poł. 

r= 

Skład materja{ów aptecznych 
D. GURWICZfl w GRODNIE. 

U l . D o m i n i k a ń s k a 3 1 , r ó g H o o v e r a . 

Stale zaopatrzony jest w wielki wybór 'ar tykułów kosmetycz
nych: mydła toaletowe, galanterję krajowych i zagranicznych 
fabryk. Wody mineralne natyralne najświeższego czerpania, 
sól CiSchocińska i wiele innych środków patentowanych po 

cenach najniższych. 66 

Przesilenie gabinetowe. 

:a 

Konwent 
Wniosek 

Ponikowskim. 

Seniorów. Rozłam wśród stronnictw, 
pos. Rataja. Większość klubów za 

Deklaracja Skulskiego. 
Warszawa, 9 0 ( tel . wł.) 
Przesilenie gabinetowe nabrało 

dziś znamion łagodniejszych. O g. 
12 w południe zebrał sit; Konwent 
Seniorów, na którym Marszalek 
stwierdził, ze k.lka sironnictw wy
suwa kandydaturę p. Pomkowskie 
g i na Prezesa Ministrów. 

Pos. Rataj ("PSL) zwraca się 
przeciwko dotychczasowemu spo-
soDowi przedstawiania 'Naczelni-
Kowi Państwa kandydaltury na 
premiera. P r - j t k t mówcy dąży, 
aby Naczeln ik Państwa zamiano
wał gaDinet w porozumieniu zSej -
m t m i występuje przeciwno infor
mowaniu NaczelniKa Państwa o 
opinjach k!ubów w tej mierze za 
P4Ś>< dnicfAr in Marsza lka- ;>e jmu. 

A dyskowi posłowie DuDano-
wfcz i t j łąbiniK! uraz inni mówcy 
«js\ i iadciyi i sit; przeciwno temu 
projektowi. 

. Marsza łek Se jmu stwierdził, ż e 
,xa projektem sa tyiko P. S. L. i 
P P S 

Pos. Rataj z a p o n a d a , ze wo
bec tego zgłosi na najbliższem 
posiedzeniu Sejmu wniosek. Wnio 
sek proponuje, ażeby Wobec o-
pozycji plastowców i socjalistów 
desygnowanie kandydatury na 
p /emjera nie załatwił Konwent 

Seniorów, lecz. żeby t o nastąpiło 
w sposób bardziej praktykowany 
przez informowanie się Marsza łka 
wśród klubów. 

Poseł Witos zwraca się prze
ciwko wnioskowi DOS. Rossera i 
zapowiada, że jego stronnictwo 
nie da się ster- ryzować i d ą i j ć 
będzie d> wytoczenia sprawy na 
plenum Seimu. 

Ks. Lutosławski zarzuca, że 
przeciągnęłoby to s p r a w - gdyż 
takie posiedzenie me może być 
jutrri zwołana. 

Pos. Katai oświadcza, że mo
że lo stać się we wtorek. 

Mdr?za l -k stwierd/a , że Kon 
kluzia Konwentu Senic.rów nie 
wiąże w mizer i i Naczclnma Pań
stwa, daje mu tylko środki do 
zbadania opinji Seimu. Marsza łek 
S ' j m u stwierdz i ł 'w końcu, źe za 
itosu|e dawniejszą praktykę infur-
mowaiuc Naczelnika Państwa o 
Woli klubów i uczyni to w prze
ciągu 24 godzin. 

Pos. Skulski prosi wnioskodaw
cę, pos. Rataja, aby wyraźnie j 
sformułował sposób ustalenia opinji 
S e j m u , t. |. skoro uznaje dotych
czasowy sposób wypowiadania 
opinji na Konwencie Seniorów za 
rjle Wskazany, aby zechciał wska

zać, jaką drogą opinja ta ma dojść 
do Nacze ln ika Państwa. 

Pos. Rataj uważa za w s k a / a n e 
pozostawić to Nacze ln ikowi Pań
stwa, przjyczein wyobraża gobie , . 
że Nacze ln ik Państwa może przy
być na Konwent Seniorów dla ] 
zorjentoWiinia się w jego opinji , 
lub też wezwać w tym celu przy
wódców stronnictw do siebie. 

Pos. S łu lsk i : , ,Czy wniosko. 
dawca (Piasi) kweRtjonuie prawjp 
Marsza łka Sejmu zapytywania o 
ópinję poszczególne kluby w celu 
zakomuni i owania ich Nacze ln iko 
wi Pańsftwa? 

Pos. R itaj: , ,N ie kwest ionuje
m y " . 

N a pot stawie powyższego wy
niku obrać Konwentu , Marsza łek 
Se jmu ro spoczął 0 3 3 pp. kon-
te r tne ję z przywódcami stronnictw 
na temat i:h stosunku do kwestji 
powierzenia p. PonikoWskiemu 
misji utwo zenia nowego gabinetu 

Pos. W o ź n i c k i ( W y z w o l e n i e ) 
oświadcza, że klub jego stracił 
zaufanie d> bezpartyjnośr.i p. Po
nikowskiego, oświadcza się prze
c iwko ponownemu jego powoła
niu. ^ 

Posłowi? Głąbiński (Zw. Lud. 
Nar . ) , D u j a n o w i c z i (Nar . C h r z . 
Stf. Lud.) i raz Czern iewsk i (Nar -
C l i r z . K l u l . Rob.) oświadczyl i się 
ża powierzeniem misji l p. Poni-
kowsHlernu T o samo Oświadcze
nie złożył 3. Federowicz (K I . Pr. 
K o n ) w przekonaniu, ' że nowy 
gabinet p. Ponikowskiego, mając 
za sobą w ę k s z u ś ć sejmową, bę
dzie rorp. irządzał dostatecznym 
autorytetem. 

Pos. Rtsset ( K i Mieszcz . ) o-
świadczą, ; e nic- za leży mu na 
osobie premiera, l e c . na iego pro
gramie i wypowiada się bez
względnie przeciwko wytwarraniu 
konfl iktu, s ięga iącegj poza Se jm. 

Pos. Chądzyński ( N . P. R.) 
jest za kardydaturą Ponikowskie
go, gdyż widzi w inm gwarancję1 

Rusyfi 

czystych wyborów; oświadczenie 
to nie jest lednak zajęciem sta
nowiska przeciwko jNaczelnikowi 
Państwa. 

Pos. Skulski imieniem Klubu 
Nar . Z jedn. Ludowego złożył na
stępującą deklarację: Narodowe 
Z iednoczenie LudoWe juz w! paź
dzierniku roku zeszłego przjyszlo 
do przeświadczenia, że w obec
nym Sejmie nie ma możności |U-
tworzenia rządu parlamentarnego, 
wobec czego wysunęło koncep
cję utworzenia rządiji pozaparla
mentarnego, stawiając jednocześ
nie na prezydenta ministrów kan
dydaturę p. Ponikowskiego. ObeC: 
nie stwierdzić int^siiriy, że.fRząd 
Ponikowskiedo istioti|iie dd wielu 
stronnictw, nie wyłączając tych, 
które są obecnie za ^utrzymaniem 
Rządu Ponikowskiego, poparcia 
nie otrzymał. Opowiadaiąc się i 
nad* ! za kandydaturą Ponikov;-
skiego, proponuje, by te sironni-
ctwń, które życzą sotjie rządu Po
nikowskiego, chciały z łożyć taką 
deklaracię , która umożliwiła by 
Nacze ln ikowi PaństWa, Rządowi , 
opinji publicznej i wreszcie same-
n>u Seimowi zorjentoWać się, czy 
nowy rfząd będzie posiadał zau 
fanie większości Sej jnu, czy też 
nie. 

Jasność syluacji uważa w te j 
sprawie za konieczność państwo
wą. 

P. P. S. j |P . S. L. odmówiły 
Marsza łkowi Se jmu stosownie do 
stanowiska zaietego na Konwen
cie Seniorów udzielenia opinji o 
kandydaturze p. Ponikowskiego. 

Pan Marsza łek Se jmu leszcze 
dziś z osiągniętymi rezultatami 
uda się do Belwederu fi przedłoży 
je Nacze ln ikowi Pań$twa. 

Posłowie Ponłatoiwski i W o 
źnicki jeszcze przed ,tem udali się 
do Nacze ln ika P ^ ń s t W aby mu 
osobiście zakomunikować swój 
sprzeciw wobec kandydatury pana 
Ponikowskiego. | 

kacja Ukrainy. 

Mentor 

Ł 
C h a r k ó v , U.6 (A . W . ) 
Ru3yfik icja Ukra iny odbywa 

się dwierm drogami: 1-szą drogą 
jest wycoff nie |t;zyi<a ukraińskie
go z urzędśw 1 ze stosunków po
między ludnością a władzami. 
Przyk /adeu tego jest rozporzą
dzenie dotycząc^ cgłoszenis wszel
kich ustaw 1 postanowień w 2 
językach: osyiskim i ukraińskim, 
a nie jak dotychczas to miało 
miejsce tyl to w ukraińskim. Dru
gim środkiem rusyf.kacji jest ko
lonizacja ż iwiołów rosviskich na 
Ukrainie , kióra odbywa się nadal 
systematycznie 1 masowo w po
wiatach uk; aińskich. 

ał Poincarego. 
Londyn, ( f l . W. 9.6. 
M e m o r j i ł Poincare'go w spra

wie konferencji haskiej jest obec
nie w rękach Lloyda Qeorg'ea. An

gielskie Ministerjumj Spr. Zagr. 
dotychczas nie zabieilało 'glosg w 
sprawie menior ja lu. Wed ług k a 
żących pogłosek Lloyjd George tjfe-
dzie sie starał na kjonferenffj iw 
Hadze załatwić def in i tywnie kw^-1 
stje sporne, które ujawniły się 
podczas konferencji genueńskiej , 
a wiec przedewszystk)em rozwią
zać zagadnienie co do podstaw, 
na mocy k t ó r y h możl iwem - było
by prowadzenie periraktac|i z so
wietami. 

Zgon uprowadzonego 
przez bolszewików 

posła Chanieckiego. 
W a r s z a t a , ' 9 . 6 ( tel . wł.) 
Władze"fcświeckiei poinformo

wały Min is tenum Sptaw Zagrań. , 
że uprowadzony przez: wojska bol
szewickie pos. Sranj Chanieck i 
zmarł 4 li?top. 1920 r w Wołog-
dzie na punkcie ewakuacy inym 

Nr. 138. Pogłoski, jakoby przeby
wał w Smoleńsku, stąd powstały, 
że zamieszkuje >tam osobnik tego 
samego nazwiska. 

Giełda Warszawska , 
Warszawa 9.6 (te1, wl.) 
N o w y Jork 4 0 4 0 - 4 0 6 0 — 
Belgja — •, 
ParyZ 560 
Berlin 14—1.5 
Praga — n 
Wiedeń — 
R z y m — 
Londyn —1\{)7^ 
•Kzwajcarja — 
Wiedeń 
Włochy 

Notowania nifjotlcjainej giełdy 
DialortoeKleJ. 

(Kantor wymiany Lachowe>» > Piu.br-
skiefioi 

M d n i a « a M i a | l n | « i ' 

Dolary łl<i3— 
Marki niem. 14,'JO 1 
Franki 3X0 ' ' 
Funty 17.SC0 
100 rb. car. 150 
500 „ ., r)00 
10 rb. złote 19^00 

1 

Rynek włóknisty białostocki 
s a dzlaik arce o r a j a z y . 

Karo . . mk, iloew-1000 
Kastor kolorowy . . , 70O— 900 

., zwyczajny . ,. W»—1000 
ciemny , 800— 600 

Burka na weln. osn , J200—lfiOO 
na baw. osn. „ 600— 1000 

Paltotowe z podszewka ., 2800—5400 
Koce szagatowe szt. „ 5000—6000 

komend 1000—1300 
I S z m a t y 

Zwyczajne -. mk. MOO pud. 
..dlbet" . -,. . „ 7000 

W e ł n a 
„checo" . . ' ( - . mk. 40000 pud. 
.feln" . . . , 60000 „ 

rRynak w a t y . Wata apteczna (firm 
r^ĘWjarks) 700 mk. 
j / W a t a biała I gat. Cfitma Lipkesal 

Wsta biała I gat. (innych firm) 400 mk 
Wata II i III ., 500-150 mk. 
Wata „Kanom" 1 gat. (firma Llpke-

sa) 650 ink. 
1 drugich firm 50O-H200 mk. 

Wato profeta I gat. (1 paka V pudy) 

Hynek zbożowy białostocki 
u d s i a ń w c z o r a j a z y . 

Pszenica 
Jęczmień - . 
Owies 
Kartofle ' 
Mąka 1 gatunku 

„ U 
Ot ęby 
Siano . 
franco Białystok- ( 

• 3200 ,, ., 
(...JJ 

ItfOO 
. 1M00 „ , 

- 750 ,. , . 
5000 

- 4*.00 „ .. 
. 1700 . . 
. 750 „ . • 

miejsce t«do*aniiii. 

SfcstnBztlia pflelBoinififrczM. 
Stacji puy PL S N W Biajł. 

1 9 C z a r w i o c 
i 6h27' 

Temper, powietrza , 15 8 
Ciśnienie 74B.1 
Wilgotność „ 
Kier, i prędk. wiat. 

84M/0 

rabsr 
aoM 

747.fi 

Ci8ia.iN.W,5 

http://Piu.br-
http://747.fi
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.Demokracja płynie pełną fa
lą"— powiedział niegdyś mówca 
katolicki Montalemburt, Istotnie, 
rzadkie są dziś kraje, któreby nie 
posiadały głosowania powszech
nego. Nie należy tednak sądzić, 
ze jest ono samo w sobie postę
pem. Aby je uczynić zdolnein do 
spełnienia sweg<i zadania, trzeba 
>e wychować w znaczeniu morał 
nem, społecznem, obywatelskim; 
tfieba je także zorganizować. 

Francja iest icdnyin z pierw
szych krajów, które zaprowadziły 
u siebir powszechne głosowanie. 
Jest także it-duym z pierwszych, 
gdzie zrozumiano pilną' koniecz
ność społecznego wychowania lu
du. Liczna »ą dziś tam k»(a u-
swiatowe, sekretariaty społeczne, 
dumy ludowe. ziazdy społeczne 
(semaines socjaks) i t. p.. gdzie 
kat- licy francuscy zwłaszcza pra
cują nad Wytworzeniem w kołach 
robotniczych, urzędniczych, jak t 
intelektualnych, (e| elity spolecz-
ntj któia rr.a odegrać w masach 
rolę drożdży, podnoszących cia
st • do wzrostu... " 

Lec? jeśli t. dzieło wycho
wawcze iest iu: zaczęte od dłu
gich lat—a nawet więcej niż za
częte, Jbo dało |uż ono doskonałe 
wyniki prawie wszystko pozostaje 
leszcze do zrobienia pod wzglę
dem samej wgamzacii glosowania 
powszechnego. Otóż właśnie te
raz będą przedłożone Parlamentowi 
francuskiemu 3 wnioski, lako pro
jekt ustawy, odpcwiadaiącei temu 
zadaniu. 

Od r. żyie Francia pod zna
kiem prawa wyborczego które 
zorganizowało skrutynium list, ale 
bez sprawiedliwego ustosunkowa
nia przedstawicielstwa. 

Istotnie wysiarcza, aby jakieś 
stronnictwo lub kviaJtcja stron
nictw osiągnęły większość głosów. 
a wówczas zdobędą wszystkie u-
stawodawcze mandaty.Acozbawia-
jąc tym spusobeir. >.lną nawet 
mniejszość sprawiedliwego p^ed-
stawicielstwa. 

Jest więc wn:o3fc'<— a kriku po
słów katolickie!: go popiera—aby 
zaprowadzić prawdziwie propur-
qcnalne przedstawicielstwo^, kto-

. reby zapewnia'- każdemu stron
nictwu liczba mar.datów słusznie 
nu -Mę należąca. 

Tak więc Ł-aźda z nich mogła
by swobodnie, stawać przed wy

borcami—a<* łwołm* pTogranłeiti. 
zamiast tonść̂ w mgUs^crl Uaalt 
ciach gdz(* |^łp©#'to**b' piwa 
często oklijplopą p K e | *ąWfCle-
rozarariieaeft. rnyiij. j. f 

Poza $em ł łsi /umiMek zapró-
wadzenia oddawania głosów pfiafe 
rodziny (suRra^eJamtUal) 1.1„ tę < 
ojciec lub mi lka rrJogU&y gloso
wać także w in i f e j t iw th mało-
litr^ich dzieci. Rttdtrfty byłyby 
więc reprezentowane , .W stosunku 
do liczby dilecfc , ojciec ' rodziny 
me rozporządzałby tylko jednym 
głosem tak iak ic z Jo wiek Jbezżen-
ny lub bezdzietny.- • 

Ta ostatnia mogłaby ipso facto 
pociągnąć;za sobą nadanie prawa 
głosu kobietom. Gdyby zaś głoso
wanie rodzinne Viie zostało przy 
jętpin, to pozostawiłoby, iz wnio
sek . udzleleilia głosu kobietom 
byt już uchwalony przez Izbę i 
czeka tylko na ratyfikację,—ale 
czy szybką?-Senatu, aby wejść 
w życie. 

Przykład różnych narodów, 
które daty kobietom prawo głoso
wania, wykazuie, że wpływ ko-

\ biety na życie publiczne kraju 
I iest naogół zbawienny pod wzglę-
\deni moralnym i społecznym. Dla-
Vegoź. ta reforma ma już przeciw
ko sobie we Francji tylko garstkę 
polityków, zapóżniających się w 
przebrzmiałym już antykleryka-
li/.mle i obawiających się, ze gło
sowanie kobiet będzie umacniać 
sprawy religji. 

Daremne to I próżne ża"le! 
Antyklerykalizm zamarł już dziś 
we Francji... stało się to nawet 
bez odwoływania się do kobiet... 
sami 'mężczyźni ternu podołali.,. 
Bo ci mężczyźni, stojąc przez 4 
lata oko w oko ze śmiercią, zro
zumieli wśród wojny z obcym na
jeźdźcą zbrodnicze szaleństwo do
mowej, religijnej wojny... 

Odrzucając to, co dzieli, prag
ną oni teraz przedewszystklem te
go, co łączy. Chcą pracować nad 
.odbudowaniem moralnern, społecz
nem i materiał nem kraju, wstrząś
niętego przez krwawą zawieruchę... 

Organizując powszechne gło
sowanie na zasadach sprawiedli
wości I etyki, dopomogą dzielnie i 
skutteznie temu dziełu odbudo-

Tury la pieify pMlefraie|. 
Ustalono następującą taryfę 

dla poczty powietrzne) między 
Niemcami i Rosją Sowiecką (przez 
Króle wiec do Moskwy): wysyłanie 
listu <lo 20 gramów—12 marek, 
od 20—40 gram.—24 mk., odkryt-
4ti—10 mk. 40 fenigów. 

KamiMkaeli aasaicrika M Irsldie 
Na statkach kursujących na 

Wołdae podwyższono tak znacz
nie taryfę pasażerską, że nawet 
oficjalne dane sowieckie ' konsta
tują, Je ruch pasażerski na Woł
dze z tacznie się* zmniejszył w o-
statnich czasach. 

Kurty banku państwa. 
dniu 1 czerwca bank pań-

płacił (w banknotach z roku 
W 

stwa 
1922:) 
za 

k w Smierttf). 
eó« fprfwatftych) przeważają •• 
wantursyici. i 

iilaakl i uiranlay. 
W ciągu kwietnia przybyło do 

Piotrogrodu z zagranicy p n M 
Estonję 5.520 wagonów i prze* 
Finlandię 2325 wagonów różnych 
towarów. W tym samym czasie 
wniesztofg wystał zagranicę 554 
wagony lnu, 14 wag. wyki, 15 
wag. lnu surowego. 12 wag. futer, 
6 wag. drewienek do zapałek, I 
wag. wełny I 16 cysterm nafty, 
ropy naftowej i smarów. | 

Z Supraftla 
W Supraślu od dłuższego cza

su istnieje .Kółko , młodzieży", 
przy którem utworzona została 
sekcja teatralna. Sekcja ta wy 
stawiła w LZielone Świątki" trzy 
sztuki poa reżyserją miCjscowei 
nauczyqiel«l, p. Bieleckie). 

ł » 

U 

DruskienlKi. 

I f. sterl. 16000000 rb. 
1 dolar St. Zj. 2400000 „ 
I .. Kanadyjski 2340000 „ 
1 frank francuski 210000 „ 

złoty 450000 „ 
I kor. szwecką GIOOOO . 

100 mk. nlemiec. 830000 . 
. I0p . polskich 60000 . 

10[) . estońskich 460000 . 
100 rb. łotewskich 550000 . 

U) rb. złotą 12500000 . 
I 'zoł. złota 4800000 . 
1 . platyny 19470000 . 
I rb. srebrny 540000 „ 
1 „ „ bilonem 200000 . 
I zoł. srebra 130000 . 

Molowa—Królewiec. 
Komisarjat komunikacji ogłosił 

oficja|nie, że w krótkim czasie 
będzie linja kolejowa 
—Królewiec przez Łotwę 
W ten sposób wprowa-

będzie bezpośrednia komu-
a między Łotwą i .Prusami. 

Łotwy i Litwy zgodziły się 
niesienie kontroli pasportów 
aży pasażerów przejeźdża-

pociągami bezpośredniej 
nikacji przez ich państwa. 

wy. 
W. Sikorski. 

Pamiętajcie o niedoli 
i nędzy repatriantów. 

czynra 
Moskwa 

Litv>ę 
dzonti 
nikac 
Rządy 
na z 
i bad 
jacy eh 
korni 

Wurowi dilerzawcjr 
P sząc o wynikach wydzierża-

wlan a przedsiębiorstw w Piotro-
grodsle,• „Ekon. Żlźri" wskazuje, 
jako na znamienne zjawisko, /że 
najpi zykładniejszyini dzierżawca 
ml 8) dawni właściciele przedsie-
biorftw, ponieważ lepiej od Innycjh 
znaui swoje przedsiębiorstwa, wa 
runk nabywania surowców i zbyt 
wyrebów. Dzierżawcy ci traktują 
bard:o poważnie zawarte umowy 
i zobowiązania, które starają się 
wypełnić jakhajlepiej, gdy tym
czasem, wśród innych dzierżaw-

KALEJDOSKOP 
Wizyta 106-lBtniBflo 
itarea w redahcii. 
Zjawiia się or.egdaj u nas pe-

-rego rodzaj',: znakomitość. 
Taki sobie czrowieczek. obar-

::or.y dwerazowem małżeństwem 
'On !at> Przecu downie mity. 

Nedużutki. Prościu:ki. Niebardzo 
: w-.utki. O wtale żywych jeszcze 
-:zach W jakiej; kapocie, trochę 
.Ti-odszej niż or a:e :eż w pode-
;z'.>m nieco WICKL W bcciętach, 
:o pamiętają dawne, lepsze czasy. 
W szalu, któr> — wediug domy-
:'ow i prawdopoccoieństwa — był 
;r.gi5 czerwony. 

Po«adzi'.iśrr> gościa na krześle. 
'/i —poznaczy szef-redaktor i ja. 
Bo taką persors trudno zbyć by-
* ktm, byle czera Więc i redak

tor i ja: Gdyż prawdę mówiąc, 
3baj mogliśmy pć|śc po tabakę 
:ciru»zkowi. flle cóz, tabaki on 
-^e cżywa. flni papierosów. 

— Dziadku, a t_k kieliszeczek? 
— He-hel Nie piję. Chyba w 

w.elkle święto! O, mleczko, rozu
miem. Kwaśne rrv'ecrfcó! 

Gadaj z dziadem) I ten czło
wiek iyje sobie sto sześć lat! Jak
by nic! Sto sześć lat, proszę pań
stwa!' I oczy ma wesołe i czupry
nę-, której mógłby mu pozazdroś
cić niejeden młodzieniec, i yłos, 
zadowolony ze swoich dźwięków, 
a wcale -donośny. I jest w tym 
starcu niekłamana radość istnienia., 

- * O, mój dziadku! — myślę. 
— Jakiem stary wobec clebleł 

Ale posłuchajmy gol Ciekawe 
rzeczy powie. A lubi mówić — toj 
widoczne. , ' 

— Więc |akto było, dziadku, z 
Mikołajem I szym? 

— fl tak. strasznie on ścisnął 
lud w Litwie. W Królestwie lżej. 
I wybuchło powstanie. Tedym po
szedł. Kogo pamiętam? ft tego z 
Brańska. Tośmy razem służyli. 
Gdziem wojował? Koło Rudki, po
tem w Siemiatyczach. Tłukłem się 
przez trzy miesiące w powstaniu, 
i powrócił w dom. Cichutko. Ostro-
imutko. Boby zesłali na Sybir, al
bo zakopali mnie i tę gospodar-
czynę. Kto miał rozum, ten się 
utulił. A kto był dureń, ten gi
nął. Ho-ho, pamiętam! rAikołaj 
harmaty do Warszawy wiódł, a 
śniegi były wielkie, drogi zawalo
ne. Tedy rozkaz przyufdł: sprzą
tać śnieg. I ojca mi JJajęli z wo
tami pod harmaty. A ja do lasu, 
do swoich. Panowie znają: do 
powstańców. Ale coł Mikołaj wy
grał i jeszcze straszniej ścisnął 

Wojna światowa wskrzesiła na-
s?ą Oiczyznę, o czem marzyliśmy 
od naidawniejszych czasów, nasza 
zaś wojna Wzmocniła stanowisko 
Polski pośród państw Europy i 
wytknęła granice Rzeczypospolitej 
Polskiej. Mówimy Woina, lecz pod 
tym wyrazem winniśmy rotumieó 
naród polski, który od wieków 
prowadzi walkę o swą niepodle
głość, wymagającą zbyt wiele'ofiar, 
czego najlepszym dowodem iest, 
prawie 200.000 rzesza inwalidów 
wojennych, t). tych jeanojtek, któ
re na ołtarzu Ojczyzny składały 
największe skarby—życie. 

Tak! O tern wszyscy bardzo 
dobrze wiemy, iecz wszyscy już 
dawno zapomnieliśmy, ponieważ 
mamy Oiczyzrię, więc cóż nas 
może obchodzić niedola ofiar woj
ny! A czy mieliśmy prawo, zapy
tam, zapomnieć o tych bohaterach, 
którzy najwięcej ucierpieli, albo
wiem stracili zdrowie? Nie! Nie 
mieliśmy prawa zapomnieć o tych, 
którym zawdziędkając mamy Oj
czyznę wolną I niepodległą! Mogę 
spotKać się z zarzutem: .ależ my 
pamiętamy o nich i po wszystkie 
czasy pamiętać będziemy", Odpo
wiem na to: .stówa piękne wów 
czas, kiedy są poparte czynami, a 
tych ostatnich wcale nie widzę". 

Zwracam się więc do serc oby
watelskich z prośbą: .Pamiętajcie 
o inwahdacn". Bierzcie przykład, 
godny naśladowania. ?, P. Marji 
Siennickiei, mieszkanki miasta 
Białegostoku, która składa stale 
dość znaczną sumę na rzecz in
walidów Wojennych, za co w imie-

• niu ostatnich składam P. Marii 
Siennickiej serdeczn : staropolskie: 
.Bóg zapłać". 

Z ofiar wpływających na rzecz 
.inwalidów wojennych są wydawane 
ostatnim doraźne zapomogi. Ofia
ry przyimuje Ekspozytura Sekcji 
Onek i w Białymstoku—ul. Lipowa 
Ks1 47, od godz. 8—15 codzienna, 
za wv>ątkiem niedziel i świąt. 

v (—) iuklewiu pułk. 
Kierownik Ekspozytury. 

Tegoroczny zjazd Kuracjuszy 
zapowiada się znacznie lepiej, a-
niżeli zteszłego lata. Właściciele 
w gorączkowym pośpiechu re 
m o n t u j wille, w większości wy 
padkóJ nie wymagające kapitel 
ntgo remomtu, do względnego po
rządku. 

Minto dokonanych rabunków)' 
podczas wpjny, udało się ni.ikto 
rym obywatelom ukryć meble, 
które przechowały się do dnia 
dzistejszegjo, mniej' przewidujący 
jakoś sobie radzą, sprowadzane, 
w miejsce zrabowanych, meble 
Urodna. 

Sezon, kąpielowy rozpoczyna 
się dnia 15 czerwca 1922 r. 

Wanier} czynnych będzie .lf> 
(ubiegłego lata tylko 8). 

Od swc)i odległei o 18 wiorst, 
maią .kursbwać dwa auta, obecnie 
kursują dyllzansy konne. Miesz
kania są drogie, drożeją z dniem 
każdym, tak, iż pokó) umeblowa
ny podczas sezonu, który trwa 
3 i pół miesięcy, kosztuje ma
rek 40.000. 

Ceny za produkty spożywcze 
są wyższe o/ 25 proc—50 proc i 
od cen miastowych, a to z po
wodu trudpości dostawy, robocze-j 
go czasu oraz konkurencji właś
cicieli pensjonatów. Mimo Wszy
stko, ze Względu na obfitość zie-l, 
leni, kwiatów, sosnowego lasu. 
wody, doskonale urządzonych ką
pieli rzecznych, malowniczej oko-i 
licy i zdrowego powietrza, uwa
żać należy Druskieniki za c jedne 
z najlepszych zdrojowisk w kraju 
i po przyprowadzeniu go do zu-j 
pełnego porządku oraz zatarciu 

; śladów wrjjny, od której Drus
kieniki bardzoi ucierpiały, zajmą 
z fewnośąią jedno z pierwszych 
miejsc w Rzędzie naszych zdro* 
łowisk. 

Druskieniki mają przyszlośd 
zape *>nion|ą. ' , 

Drusiien^i. d. 6 VI 1922 !r. 

i X, Y. 

lud W Litwie, ft za Aleksandra 
znov u ścisnął. 

--Pamięta dziadek Inne wojny? 
Wojnów? Jakżeby nie! ft z 

Turkami. Takeśmy pomoc dawali! 
Czyżby? 
Pewnie. Wszystko, co się 

patrzy. I konie i obrok ij zboże. 
Nibj na Turka. 

- - A w wojsku dziadek;służył? 
- - Za Mikołaja. Przez pięć lat. 

Potem mnie puścili, jakożem za-
cholzai. 

- - I cóż w wojsku? 
- - ft co, wiadomo. Łozami bi

ją, edy żle się uczysz. I, w kazi-
mat ' poślą. Wiadomo, zwyczajni 
jak v wojsku. 

- - Oziadkul Skądże to dziadek 
wie o tern, że liczy sto sześć la;? 

- - Bo ml ksiądz proboszcz po-
wiecział z metryki, kiedym wysy
łał jrośbę, aby mi rentę przy
znał 

-^vTę powstańczą? 
- - Tak. Mój znajomy z Brań 

ska już ją pobiera. Wszyściutk e 
papiery podałem do starostwa w 
Bielsku jeszcze przed Bożem N i 
rodzeniem 

- - I. co? 
- - i, nic. 
- - ft rentaby się przydałal 
- - O, przydała. Mam trochę 

zagenków. I krowlnkę I konik 
Tylko trudno wyiyć. Synek r i l 
poiraga w gospodarstwie. N«j 
młolszy, dwadzieścia płeć iJt, 

Córeczka też jest przy mnie.* Ośm-
naście jej lat. Miatem dwie żony 
i ośmioro dzieci. Wszystkie dzia-
teczki się porozbiegały, tylko tych 
dwoje ze mną. 

Oziadusiu! Co też prawisz? W 
tym roku byłeś tam, w djnym zro
biłeś to — więc jakoś się cyfry 
nie zgadzają z twoim wiekiem! 
Cyfry, dziadku! Raz mi mówią, że 
jeszcze nie |brzejżyłeś wieku, a dru
gi,—żeś sobie, jak panna, zmniej
szył lata. 

Więc. jak? 
ftle —> głupstwo, staruszku! Ży

cie zjadło ci nietylko twe zęby; 
również i pamięć. Mów dalej, słu
chamy. Mieszają ći się w umyśle 
fakty, wiadomości, wspomnienia, 
daty. Głupstwo! 

Nie chcemy^ ich od ciebie. Two
ja radość życia, twoje dobre oczy, 
twój zapał młodzieńczy, gdy opór 
wiadasz, jakto rzekłeś Sejmowi 
podczas walk pod Warszawą, że: 
.na linji i le, żołnierz głoduje i 
wojennych instrumentów niemal" — 
rozbłysły jak słońce tu, w tym 
pokoju. 

Nie wygłosiłeś mowy w Sej
mie, dziadku; zapewne, starając 
się o zwolnienie i rannego syna z 
wojska, trafiłeś do któregoś z lo
kali klubów poselskich i tamaś 
?uweren0m rzecz swą wyłuszczył. 
Dopomogli ci. Syn twój powrócił 
do domu. Któżby jednak, dziadku, 
nie pomógł tobie? 

/Viów, dziadku, jeszcze! fl jakto 
z Po ską? Gdzież teraz car? 

- - H e ie! Panowie dobrze wie
dzą, a mnie- próbują. Car zginął. 
Wid;;iałerri To było tak. W Biel
sku. Idzie pociąg. Patrzę ja Się. 
Poci ig carski. Staje przy bialskim 
foksilu. 7roszę konduktora, by 
mnu przewiózł do Starosielec.Te
dy tmieścił mnie z tyłu, - I jadę 
sobie, jadę. ft tu straż, znacz-, 
wchcdjfi odpędza. Ma dworze 
zimno. 2 ę'o września a w .piecu 
się fali. Js przy piecu. Wiem, że 
on cesarza grzeje. 

Cz^adkp, wyrzucili cię z pociąg 
gu, i potem car zginął? 

Ci, i mój staryl Twierdzisz: ; „ja
kem Sejrrjowi powiedział, co t|zer 
ba robiić, aby wypędzić Moskali i 
pod Warszawy, to sie zaraz wszyf 
stko poprawiło, bo mnie ppsłuchah 
iii" Czyli—(odbierasz laury genera-. 
iowi We/dand'owi, choć on sî ; 
ich |ryjpier4.. Obecnie zrjów; się 
okazuie, żfeś i przy' usunięciu ca
ra nie [próżnował. 

Złapiesz się natychmiast. Po
czekaj! ' I ' 

— ft jaki car rządzi Polską? 
—z^aden car i nijaki króli.1 Pol

ską rządzi ośmnastu marszałków! 
— ftż tiflu? 

Dziewięciu do gospo
dzie więci u do wojsko-
ftle najstarszy z nich 

' " pan Pif-

— (Tak 
darstwK a 
wej klasy. 
jest pierwszy marszałek. 
sudskir 
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m. Grodna. 
V 

K a i e f i a r n i e . 
E. Ibersk l , ul D o m i n i k a ń s k a Nr. 41. 

Hl l (J i rn la boga to / uop i i t r zona w nai -
M I W S J P u ' ydnw i i i r tw i ł ! ' nukowe , h r l l c t 

" r y s t y c ł n r . zawodowe i m i t y . pr7Viniuje 
• i n nnauTHl i ; i l lu p ism k r a j o w y 'i i /'li 
, ! ru | t ic łnv 'c t i 

.Ognisko ' Księgarnia I SkUd Priyho 
rou/ Sz*r,lnyi:n <•,. <•• • ' iH. ; r rH' .v m 

Jedyne i nallanize irodlo zukupu w 
wielkim wyborze U<.i,)/<>k różnorodne] 
' ; * * - . « i . 

Materiały pisnlrnnt mniowo i dom-
icztne, I 

C a f e R e s t a u e a n t . 
Brtnd Caft. Jan Pytki I S-ke. ni. Do 

• n i n l k a n s k u W t c l . — 
G a l a n t e r j a 

B. C ł l C M A ł k l , u l . D o m i n i k a ń s k a I I , 
, a l » n t P n a damska i męska , b ie l i zna . 

P a p i e r - i g a l a n t e r j a . 
Eh. i t t t l t i n u l . P o c z t o w a I m a t e r i a ł y 

p i śm ienne i g a l a n t c i M 
' G. BrcIIZCUllkl n>imiii ik:iM<ikii -'"> ]'» 

p ic r . mater . p ism. ga lan te r ia . 
N. BobOlV(')ę] u l . l l n o V < r n i K o l o z a i i -

s k i e j ^mp ie r , m m e i , p ism. ga lan te r ia 
E k s p e d y c j a . 

„Bródno1 Biura Pnewoi-Ekiped. wiair. 
A. f a ł k o w s k i p i . B a t o r e g o 5. T e l e f . N ° 158 

C u k i e r n i a . 
Aleksander Lisicki. nlu» i'.,. >\..->•» n, 

*• I - i \u l , ' V. ' ' ' iMi i . , l u i 1 \ i . , i u . ' , . • ' . 
• « IH . 

F a b r y k i t y t o n i u 
. . J l a m n u l " '•! ' '<. . t m i c j r '. . ,!,!•• i ' . 

I l , l l l i s l l l l | •• ! I Ii 1.'. 

S ó l i <il«*dri^ 
Ch. Bronerwcin. i "h . >IMI > 1.1, r ; 

P r o w a d z i S l tdz l t n ; i | ro /m u l ' l y c l i qn 
t u n k i i W z pierwsze') r y k i po r>'Hin h nu j -
m ż s z v c h . 
„ T a p i c e r n i a , P r o o o w n i a i 
^ S k l e p M e b l o w y , 

I U le in t le in , p i .u- B a t o r e g o - v I I 
M i a r y i W a g i . 

„ R ó w n o w a g a " z u h i t u i t \ | " j i u ' t 7 . i 
me i r egu lowan ie w a g i innu <-\'M. dz ie 
s ię tnego , o raz rcperHc j i * iyt.h. ' t ' . 
Cany u)ala larytą, pantliu 

Skiad wag, odttlałnlkdw, miar obielo-
sei i dłUJOICl B i u r o i magazyn n i . T e n -
i . a l r y !>. 

W ó d k i i l i k i e r y . 
Jaff« I S-ka. <. ior?clnla. R e k t y h k n c j a , 

Fabryka w ó d e k i l i k i e r ó w , ( i r o d t i o 
P r z y s t a ń C h l e b n a , t e l e f o n 148. — 

Sktad Win wadak. I ilkiardw luaka łu 
pina. Kgzystuje od lHtiO r. Grodno, 
u l ica B r y g i d z k a N* 1, ( dom w ł a s n y ) 
l e i . fu i. 

T a r t a k i , s t o l a r n i e 
i d r z e w a . 

,,Lai". T a r t a k Farawy I Stolarnie. 
' W ł a ś c i c i e l e : A . J . K a l e t k i , S. S z y f m a -
n o w i c z , Sz . F r u c h i I. D e r e c z y ń s k l 
w Grodn ie ( f o r s z t a d t ) p r z y u l . M ł y n a r -
sk ie j - I , t e l e fony : 150, 230, 257. 

A l i t t * t f t | k l . P rzemys ł leśny G r o d n o 
u l . J j o d o l n a [3, t e l . '"" 

T e c h n i k 
Z. Krupikl , u l . Dc im in i kansku Nv 24, 

Skłel lecbnleiny I elektrotechniciny. Biuro 
initai. iiakfraiiciin. 

M a n u f a k t u r a 
manufaktury, materiały itaonouii, sprze 

i l . i * i w t y t o n i o w y m i sk lep i i - S. Kojncr, 
; )rinJinit<lińska l ' i . 
. .CNaHOnj f l " S k ł a d r.urtc 
IIv manufaktury i bielizny. O n y niskie. 
I ' l . Nupo leo l ra (d. 1 'o lowa) Ns I m 7 
I naprzeć . H o t e l u „ R o y o l " ) . ( t e l . Ns KMi). i 

N o w a p r a p o w n i a S u k i e n . ! 
fln}al|a Bronlwtka, jtl. Orzitzkoiuel Kr 5Z. 

p r z y j i l i u j : wsze l ku - r o l m t y 
d z l o i Innych o r n / k o 

"iitf. K l i k s , 
P i i i t r 

i k i c h suk ien 
s f ) i i u o « ' . W y k o n u j e 
n o w o i t an io . S / y i q 
pan i 

flaroollia, Pr 
tel. 

e lu t f i i h r k i. t e rm i -
w y k w i i l i f l k n w a n e 

K r a w e y . . 
PI. B r a a i r k r a w i e c me«k|i l i i . P o c z l n -

u i i Mi u'm N u p o l r o i i a , a y k o n m e zamó
w ien ia i. w l a s n y c l i u iH ter jś low jako też 
do- . la rczonych w y k w i n l n i e i sumienn ie , 
i "cny uminrk '>wan>. ". 

B. Tor l lA lk l ri-iy i i l l o n W r a 1.1. Iwa-
i iuW^ki i ) i K o l n ż n i i \ k i - i / . i i k l i u l k rwwle 
i k i męsk i p^zy jmul ' ' /iinr.>yui*• nin / mu-
I c H t i l o w w I I I s n',' 11 i i l ' r ' . ,H* zu i ,vc l | . Wy-

i k i i i i i i n i c w y k u i n l u f t . i. Ł !w, ra iu ' | i ) po-
I innMnt). Ceny uf to i M rk • > w\« f io. 

S u k n o i t o w a r y b ł a w a t n e . 
I S. Janowikl. S k l u d sukna c y w i l n e g o i 

w o j s k o w e y .. G r o d n o , u l . Oomtn |kańsk« 
. Ni S. l e i . 4(1. 

M a t e r j a ł y b u d o w l a n e 
H. Mltmpner. G r o d n o . l l o r o r i n i r ) a n ' , k u 

Nfe "', te l M l . A r t y k u ł y P i id^w i . i ne 
,» \7'apno. r emen t i w y b i c i kamienny , wy 

roby b e t o n o w e i studnie, be tonowe. 

D o m y h a n d l o w e 
Dam Handlawy „rOblUlt stowu-

r / y s z e n i e ( . łn ierytoWBnyrh o t i c e r t ' - ' 
-v. r'. Draino, ul. DamlnlUMka NatU 
I t ą a i a r t ł k l . m. 1. I K . p o r t l i n t p o r f z i e 
' m i o p l n d ó w , f f l ^ / y . d r z e w a b u d ' l c o « e | ( ) " , 
j opa loweyo . j i o s l n w a dla i n s t y t u c | l w o i - ' 
s k o w y c h . ' 

Bom Handllwy p i Coitaw CMitdlMa i 
S ku Grodno, I k . BUkłaRdrtwiki 8 /.» 
k u p n i e z iemi '# | i l i ) i l v w k n ż d e i . l o ś : i . l e i 
r u w n l c * a r t y k u ł y M i o z y w z* d o ł t a w ^ 
l n k ' i u r d l i i i i » ' l ) l u < | i w o p i k o w y c l i , rz i 
doWych. > ' 

T a r t a k i h e b l a r n i a 
.Poniemuhn 

dmieście 
208. 

Forsz tad t 

Rjkatlarnle i w y t w ó r n i a 
s z y l d ó w 

T-W|i „Hakard" n i . D o m i i i i k a n s k n \ ' i 2b, 
s z y l l y , p l a k a t y i d e k o r a c j e l e a t i a l n e 

I r s " u l . Dom in i k i ausku nr. 2~>, s zy l dy , 
wsze l k i e w y r o b y m i l a r f k i n a r t y s t y c z n i e 
po i enac l i konku rek i cy jnycb 

D g r o d n i o t w o i h a n d e l 
n a s i o n 

Mar Jan Farane ul. Dominikańsim .w/-, 

| | i BIAIYSTOK 
K I N O - T E A T R 

APOLLO 

'i 
•u 

1 
^ 
s 
n 
£ 

Grodno 
Dominikańska 4 tel. 125. 

Cunard-Liue 
Białystok 

Sienkiewicza 19 tel. 89. 
Największe,; najszybsze t 
najdogodniejsze okre,ty na 
kuli ziemskiei. Wszelkich 
Informacji ustnie i pisem
nie udzielafny bezpłatnie. 

! 

I 
3 
w 

:• 

" ł 

e 
± 
f 

Polshi Dom Handlou/y. 
Grodno, b!n.n • BrygidWiid 7, 

tel. 247. 
Eksport | jjmpoM wszelkiego 
rodzaju t|owarow artykułów 
spożywczy|ch, nasion, narzędzi 
rolniczycH i inn. Dostawa dla 
instytucji (wojskowych, Spolecz-

nyfh i kooperatyw. 
S k ł a d b r o n i , . n a b o j ó w , 

p r z y b . m y s l i w s k i o h . 
H. Sarailkk u l . D o m i n i k a ń s k a />• 

S k ó r y i f a r b y a n i l i n o w e . 
J. Rcinlkauilet I łyn w Gzodme. Hur 

t ( iwy s k l a d l l u r b a n i l i n o w y c h , r u b r y k * i 
aa rbaru ia s k n r . Kantor i s k ł a d y n l . , D " 
DnnikanskH 4 i ( i . ' 

Blatoataoka Hurtownia ikór, Sddziai 
W Drodnla, u l ica D o m i n i k n ń s k a nr . L'-
o b o k f i r m y ^ . Szante r p o l e c a w s z e l k i : 
ga tunk i s k l i r j p o cenach p r z y s t ę p n y c h . 

Dziś ,M A R T A" 
Jramat jyciowy, o silnym nastroju w 6 aktach. Osnuty na tle powieści ,,Margrabina". Wykonany przez pierwszorzędne sity 

z udziałem pełnej uroku i wdzięku, najwybitniejszej z gwiazd francuskich 

Rasa czynna od 6 3" wiecz 

Ostatnia ATRAKCJA Paryża 

a u I i n y D u v a I 
w r o l i g ł ó w n e j . 

artystyczne Paryża 

I 
I 

Początek ostatniego seansu o 10 20 w j 

B I A Ł Y S T O K . 

IMOÓERH" 

Dziś arcydz ie ło f i lmowfe w y t w ó r n i , , S f l S C H f l " W iede r j 

pon t i ry d r a m a t dz ie jowy 
> > T R Z Ę S A W I S K O jy 

w 6 wielk akta'-, h 

W rolach głównych 

Marjji Palma i R. Capozzi. o*™™^***«B .o wiec. 

Bf. fil. 
Choroby weneryczne l skórne 

B l B ł y s t o l ą , K i l i ń a h l e g o 8 

prxy|mn|e od 9-1 11—7. 
» 26—Ul ,2811 

N 
Pplska Blacha U |'Maria Dtabeh 

POZHflH, 
T e l . 5 S 4 6 . 

• L e c z e n i e skr j rnych c h o r ó b g łowy (parchy) 
5 p r o m i e n i a m i R e n t g e n a 
I w s M f r i n e c i e r e n t g e n o w s k i m 

I I 
poieca 

w p r o s i 
w a g o n o w o 

z hu ty i 

po cenucn 
ze s k l a c u 

•waawaiaawwaswaia iawaiaaaaBaw 

AKUSZERKA 
r——• 

T. z o. p. 

Sew. nlielżyhshlego Z3 
T e l . 5 5 4 6 

Szczepi ospę. Przyjmute porody. 
— i — — Daje porady. — - r 
B o j e r y - u l i c a . W r ó b l e , * b l - s z y 

Dr.|NEUMfi-RK, l 
i 

I 
b. o r d y n a t o r . P i n t r o g r o d s k i e g u A l a f u z -

l e w s k i e g o szp i t a l u w e n e r y c z n e a o 
ChoroDy weneryczna, tktrna I mana-
ptelawt (6t»i 914) id 10-U I od 3-8 p,p. 

ul. KllMętltgak> U (b. Niemiecka.*' 
26—2 

W 

f a b r y c z n y c h 
Poznan iu i 

•* as 
l a a a a a • • • • • w i l W i i w i o w a l 

I L. L 
w Bliłymttaku. 3 » 1 

I I 
J 

H-rn-zF*iVBLACHĘ CYHKOwĄ 

II 

ż o ł ą d k a i k i s z e k . 5 ' l 
' ujl. L i p o w a N° 1 w dz iedz ińcu . s | 

1 1 • • 

pas i r^a—P- II • 11 . 
1 D O K T Ó R 

M. K R N EL 
tptciailtta od ehartb atniryeinycti 

tktrnych I wlitdw. 
r r z y j m u 11 ad 9-11 i id 5— I. 

L>zie ' i k o b ' e t od 3—4 
o.seSJie we i ' , c i r . 

h i . ^ Ł Y S T O K . u l . S 'enKlewicza 37 

od Nr. 4 do 15. 

1*3 

1 
1 - 1 

D O K T O R 

S a m u « l 
K R R E D W S K I 

p o w r ó c i ł l p r zy jmu je 
od 1 0 - I Z I od t - 7 
(eharaby wtwn<trzne, 
kobieca i akutierja) 

B i a ł y s t o k , L i p o w a 17. 

i iw 

I I I I I I I 

D O K T Ó R 

Leon Kryński 
spetialiii choroby dnjg miml 

weneryczne I skdrne. 
( o ś w i e t l e n i e c e w k i i pęcherza ) 
P r z y j m u j e od u.. 0 - 1 i 4 — 7 . ' 

4685 B i a ł y s t o k , L i c o w a J*33 . '2^—"JO 

I I I I I I I 

D o k t ó r 
Zofja Lew 

choroby weneryczne i skonw 
p o w r ó c i j ł a 

p rzy jmu je o d I I — 1 i o d B—7 
L i p o w a Wt 1. 

) 

Skład Work 
Sprzedaż i Wyipo 
ż y c z a n i e w o r l i ó w 
r ó ż n y c h w i e l k o ś c i 
i g a t u n k ó w po 
n u c h u m i a r k o j w j 

n y c h . 

Sz. Drzeuityo, 
S o s n o w a 

1 - 5 16 

Sp r z e d a m s k r z y p c e . 
F a b r y c z n a 29 m. 2 

Jprzed S l f 

Ki 
ka -

D" 

•Doktor Curwict] 
I Spec. ebertby tkarne, winarycine | 
I i mo(xopteiiwa. I 
• L e c z , p r o m i e n i a m i R e n t g e n a I 

I P r x y | m u j e o d a- 1 0 - I i 4 — 8 • 

•A 2< Biatyitak, bipiaa Hs 1T. 44b0 I 

J. 
Charaby atoenw, 

iktry l weneryczne, 
( ośw ie t l en ie c e w k i 

i p ę c h e r z a ) . 
RyneK - K o ś c i u s z k i 
.N> 3 ed g. S- 7 w. 
4894 l'>—1 

DOKTÓI 

D. Kanel 
\yn chara, otnjtl 
Przy jmu je od i l - e i 
do I-ej I od p—7 
w lecz . B i a ł y s t o k , 
u l .S ienk iew icz ja S7 

' i ! p i ę t r o . 
1 5 j - p3!ffl 

U w i a r n i a p rzy Z o l l 
k o w s k l e j Szosie Ni 9. 
G r y g o r a I w a n o w b . (in 

| n l a S c z e r w c a r. b. 
na d w o r c u ko le i o 

w y m zgub iono p r z e z 
Rochle, C z a r n e s cz- r-
na t o r e b k ę skó rzaną 
z a w i e r a j ą c ą 120HU 
marek i ś w i a d e c t w o 
r o s y j s k i e wydane n-i 
im ię I zaaka C z a r n e s i 
p rzez C h a r k o w s k t ) 
S z k o l ę H a n d l o w ą s 

1919 r o k u 
o u k o r k z e -
n i i go szei--

w y z e i w y m i e -
L a s k a -
zechce 

— G r o d g l e ń » h i e . 

Reklama jest dźwignią V&SSZ£& 
• m i n i k a n s k a 15. po leca 

r » r 7 ( p r r < \ / c ł i i a t r a m e n t d la b iu r 
\J\ i C I l i y i l U . s z k ó l „ F l f i o e l ' . 

. 2 5 - 1 ' J 5 

OipueBi. ihlboe. 
D i a ł o e t o o M e 

Do sp rzedan ia m e b l e 
s t o ł o w e , syp ia l n i a . 

Oglądać mędzy 4 - ^ 7 . 
WarszdWSka Ns 1 " . 
I ' p i ę t r o . 

w r z e ś n i a 
za N? ( t l i 
mu ' p r zez 
i l u k l as 
n ione j s o k o ł y 
wy zna lazca 
za s o w i l e m w y n a g r o 
dzen iem z w r ó c i ć zgu
bę pod b d r e s e m b o -
k o l k a C i a r n e s , lub 
B ia lyMojk , Ś go Rocha 
5. 50 

W Kol i i 
c i i P i 

PoH-
c i i P a ń s t w , p o w , 

B i e l o s i c c k i e g o (War 
szawska xi) znajdują. 

się do o d e b r a n i a 
p r z e ; p rawego w łaś 
c i c i e l a , dw ie p o d u s z 
k i , koc i p r z e s c i e - J 
r a d ł o . P. iwyższe rzv: ] 
czy zostRty z n a l e 
z i one w w a g o n i e nu 
st . B i a ł y s t o k . 58 

Ru t y n o w a n y h a n 
d l o w i e c bucha l -

l e r -b i l ans i s ta r r z y i -
mie posa.-i^ K ie row
n i k a l i a r i d ' owego , 
szefa bu i a lub na-
cze inegu m i c h a l t e r a 
w poWazneui p r z e d -
s i e b i c s t w i e hand lo 
we m, lub p r z e m y s l o -
w e m : Na g o d z r i y -
sporządź . in>e b i l a n 
sów, ' 'pg-.t lowanie za-
l e g i o ^ c i . O f - r t y — 
. .Dz ienn i . ; B i u l i s t o t 
k i - o k a z i c i e l o w i l eg i -
t y i i i i u i i N? -"W HI 

Po s z u k u j ; zony. im 
imię .Marj ' i .' d o m u 

G s t a p c z u k ó w n a . Jan 
Pawluczuk , zarr.. we 
•Ws- L c i i i e w i e pow. 
B ie l sk i ego ^ m Pa-
synk i . -fi I gub iono k w i t od pa

p i e r o s o w i i t y t o n i u 

w y d . * B i a ł y m s t o k u 
Prze7. A k c y z ę na i m i ę 
Fe jg i M a l a r . zani . w 

I m. lasilenow ce, p o * . 
[ B i a ł o s t o c k i e g o . 50 

W g u D i o n b k a r t ę • po-
Mt wo lH lun Wyd. w 
B i a ł y m s t o k u prZez 
P.Ki .^ . na im ię I c k n 
A l d o n a (JPC7. IS95) 
zunti. przy u l . War
s z a w s k i e j .V 77. 50 

Zg l i b i ono ka r tę zwo l 
n ien ia . C 2 wyd . 

w ftialynistoku pr iez, 
Pi l \ j . t ' - ' ! « ' " i n ę F r i ' i -
n i j K ruwca ( i o ' 7 . l ' J« i l 
zair). 'S ni. G o n i ą d z u 
pow. B i a ł o s t o c k i e g o . 

: 4s 

2g u b i o n o k a r t ę p " '• 
wo łan ia , w y d w 

U i u i y m s i o k i i p r z e t y. 
\i,[\. r,;(l imię Le^ZerH 
Pji y tu. ł -k ie i . ' " f"rt;cz 
Ih - f i ) ; a m , w gn i . O r 
le i pow. B ie l sk i ego . 
. I £ 

2g u b i o n o na mnę ' . 
1 D a w i d a W e l o g i u l 

zani . p n y ul . K a n . _ 
sk le j J * 1 k a r t ę p'>- ~ 
wołania, wyrf * •"• 

O s t r ó w - K o m a r o w o 
P . K I Pfzez 

ISU4) 
p a s z p o r t otr 

yc iąg 

FgUDlono ' Z! 
wołan ia 

B o c k a c h pó 
Skiego p 'ze. : 
na im ię H e r s 
k i e r a ( rocz 
zani. -̂ ni 
pow B ie l sk i * 

( I O C Z . 

zymanu i . 
".765 

k j r t ę po-
v»yd. w in. 

Biel-
P.K.U. 
, Bu 

1S!J6> 
3oć; ioc: i . 

-45 

B ia łymstok ,u przj-r. 
F .K .U . na i tn lc ftnł-
niego M o s z o n k i (ro :z, 
19n2) zam. p r z y h '!-
lwowskiej s z o s i e 
Rzeźn i . 

)<isz.r irt 
n T :m:ę 
Tudela, 

we ws,i BiiiiKiich 
g " Km-

U) 
" p o -

Zgub iono 
n iemieck i , ' 

S t a n i s ł a w a 
zam 
pow. B ie lsk ie 
Wyszkovfrsk ie 

Zgi ih ior to k i f r t ę 
wo łan ia , łwyd< w 

B i a ł y m s t o k u p rzez H. 
K . l ' . na IrJiię Jat ia 
KuTd ińsk iego i rocz . 
1-%H9) zam p r z y n i . 
P u ł k o w e j Nj [/,. • ; 40 

Zgub iono ' Tdomjową 
k s i ą ż k ę pa; im ię 

Zg u b i o n o ka r tę ; 
w o ł a n i a w y d . 

B i a ł y m s t o k u p n 
H.K.U. na unię Ze ) ts 
L e w i n a Jrocz. ' 18 fl) 
zum. w m. M i c h ą 
w ie pow . B ia los t ( ( 
k i ego . ' '' 

^ k r a d z i o n o k a i i 
° p o w o ł a n i a • j w j d ł l a 
p rzez P .K . l ) , i t 
i y (rcx:z. ISiSH) 
i m i ę A d a m a Ju r l 
u leza , z i n i i e s z k a l 
w B i / d y n i s t o k u w 
lacu B r a n i c k i t h ctąi 
s k r a d z i o n o dokum ^ii 
osob i s t y wjjd 
p r z e z gminne. Skra i . 
sko p o * . O p a c z y i ł M 

Tu.'by Ary 
ul. Składowej] 

Z 

z ^ m . p r z y 
Ns 1. 

— — . 5 5 

g u b i o n o k i i r t ę , 
wołania, 

Wyoawiu: b « i i Ch««lBIBUl. Redaktor naczelny PiBlOBl LBBRICVI (X . Redaktor odpowiedzialny J » Ste l l iRy fo lskd DruKarr la 'w Białymstoku ^ p . A k ć „ ul.War»*awB^a«l. 
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